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Jeszcze o festiwalu...

Jarocińska
„ziemia obiecana”

Rozm ow a z P iotrem  Banachem  została przeprowadzona przed koncertem  grupy Hey. Jednak ze w zg lę 
du na za is tn ia łe  okoliczności oraz przedw czesne zakończenie występu H ey, poprosiliśm y Banacha  
dodatkow o o kom entarz po fes tiw a lu .

Jak oceniasz powrót do Jarocina 
po piętnastu latach?

Już w  zeszłym roku w róciłem  do 
Jarocina z grupą Indios Bravos. Pierw
szy raz byłem na festiw alu w  1 9 7 2  r. 
jako m łody hippis i w idz. Byłem prze- 
szczęśliwy! A grałem  tuta j w  1 9 8 5  r. 
z zespołem reggae. Od tam te j pory 
dużo się zm ieniło , ja też się zm ieni
łem . .. Jest inaczej. Ale m am  nadzieję, 
że impreza rozkręci się z biegiem czasu 
i będzie tak, jak kiedyś.

Tak n ap raw d ę Twoja kariera  
rozpoczęła się od H eya, którego  
byłeś twórcą, potem W asze drogi 
się rozeszły. Dzisiaj spotykacie się 
znowu z Kasią Nosowską na jednej 
scenie. Jak to oceniasz?

Zobaczym y, ja k  to  w yp a d n ie . 
Byłem  na próbie u H ey’a. Czułem ,

jakby nic się nie zm ieniło , jakbyśm y 
grali razem przez cały czas. Nie było 
s łychać przerw, nie m usie liśm y się 
odnajdyw ać. Zagra liśm y i było OK, 
m yślę, że dzisia j będzie tak  samo. 
N a tom iast jeś li chodzi o e m oc je ... 
Hey jes t bardzo w ażnym  okresem  
mojego życia, ale ja ju ż  jestem  w  in
nym m iejscu. Nie czuję, że Hey jest 
m oim  zespołem w  tak im  sensie: „o  
kurczę, to  jest moje miejsce, dlaczego 
m nie  nie ma na scenie?!”  Oni m ają 
zupełnie inne inspiracje muzyczne, ja 
m am  inne. Co innego zagrać ze sobą 
jedną starą piosenkę, a co innego mieć 
jakieś wspólne muzyczne fascynacje. 
Po latach już byśmy ich nie odnaleźli. 
Ale to  dobrze, to  znaczy, że nie ma 
stagnacji, a jest rozwój. I o to  chyba 
w  muzyce chodzi.

R ozstaw aliśc ie  się z H e y ’em  
w  sposób dosyć kontrowersyjny, 
różne rzeczy  k rąży ły  w  św ia tku  
m uzycznym . Jak dzisiaj wyglądają  
W asze kontakty?

A w antu r specja lnych nie pam ię
ta m , nic takiego nie było. N ie w iem , 
co krążyło w  św ia tku  m uzycznym ... 
Jasne, że nasze d rog i ta k  s ię  ro 
zeszły. Ja w y je c h a łe m  za g ran icę  
na ja k iś  czas. Zespó ł w  tym  czasie 
dokoptow a ł nowego m uzyka. Is tn ia ł 
ch łó d . Oni poczu li się zaw iedzen i 
m o ją  decyzją, ja  czu łem  się zaw ie 
dz iony ich  kom en ta rzam i co do te j 
s y tu a c ji... Z rob iłem  po prostu to, co 
m usia łem . Potrzebowałem  przerwy. 
To nie byt kaprys czy chęć zrob ien ia  
kom uś krzywdy, ty lko  konieczność. 
Od ta m te j po ry  m in ę ło  os iem  la t; 
m yślę, że m am y to  ju ż  za sobą.

Czego oczekujesz od dzisiejsze
go wspólnego występu?

Żeby było tak jak kiedyś, żebyśmy 

po tra fili odnaleźć w spó lną  w ib rac ję

i żeby nam się wszystko udało. To jest 
piętnastolecie Hey, w  którym już dłużej 
nie gram, niż grałem. Grałem siedem 
lat, zespół osiem lat istnieje beze mnie. 
Wszystkiego najlepszego po prostu!

Festiwal w  Jarocinie się reakty
w ow ał. Czy jest jeszcze szansa, by 
reaktywował się zespół Hey z Pio
trem  Banachem?

Tak ja k  pow iedz ia łem  - m am y 
inne insp irac je  m uzyczne, odm ien 
ne d rog i, zna jdu jem y się w  różnych 
m ie jscach. M yślę, że tak ie j szansy 
nie m a. N ie w yn ika  to  z n iechęci. 
Cenię sob ie  m uzykę, jako  pozawer- 
ba lną  p raw dę  abso lu tną . Jeśli te j 
p ra w d y  w  m uzyce  n ie  m a, w tedy  
to  nie ma sensu. Jeżeli ludzie  m ają  
różne p u n k ty  odn ies ien ia , insp ira 
c je , w ib ra c je , bezcelow e je s t grać 
razem. Ma to  sens ty lko  w tedy, gdy 
je s t w spó lna  nuta.

Byłeś w  Jarocinie piętnaście lat 
tem u, byłeś w  Jarocinie rok tem u, 
jesteś te ra z ...

. . . i bytem  w  Jarocin ie  dw adz ie 
ścia pięć la t te m u ...

Mam  na myśli stronę muzyczną. 
Jak oceniasz przyszłość festiwalu?

Życzyłbym sobie, żeby byt taki, ja
kim  pamiętam go z 1982  r. Żeby było 

to nie tylko święto muzyki, ale też spo
tkanie życzliwych sobie ludzi. Żeby było 

to  coś takiego, co działo się w  latach 
sześćdziesiątych. Co prawda byłem  
za maty, żeby pamiętać coś z tamtego 
okresu, bo urodziłem się w  1965  r. Na
tom iast znam z przekazów filmowych 
istną „ziemię obiecaną" muzyki rocko
wej. Fajnie, gdyby hasło „peace, love &  
rock'n’roH” potrafiło zmaterializować się 
tutaj, w  Jarocinie.

Jak odbierasz dzisiejszą atmos
ferę i publiczność?

W szystko je s t OK. Jeszcze się 
koncert nie skończył. Ludzie dopiero 
się rozkręcają i zjeżdżają. Na pewno 
jest bliżej do Jarocina z dawnych lat, 
niż w  zeszłym roku. W tedy było dużo 
m nie j ludz i, pub liczność n iem raw a. 
Dziś znowu zobaczyłem  kilka  obraz
ków  ja k  z la t os iem dzies ią tych  czy 
dz iew ięćdz ies ią tych . Jak ichś za ło- 
gan tów  punkow ych siedzących pod 
p ło ta m i. Coś m i to  p rzypom n ia ło !

Nie żałujesz, że nie w ystąp i
liście w  Jarocinie rok po tym , jak  
dostaliście nagrodę?

To, że nie wystąpiliśmy, nie było na
szą ztą wolą. Nie chcę do tego wracać, 
ale niestety ktoś się wtedy przyczyni! do 
sprawy. Była intryga, która uniemożli
w iła nam w ystęp... Bardzo chcieliśmy. 
Chciał również Kuba Wojewódzki, któ
ry był szefem tamtego Jarocina. Ale 
po drodze komunikacja między nami 
przez osobę trzecią spowodowała, że 
nie zagraliśmy.

Jaki w pływ  m iała na to Kata
rzyna Kanclerz?

To jes t osoba trzecia . Coś tam  
się tak iego  w ydarzy ło , do końca nie 
w iem , co. Dopiero po latach w yjaśn i
liśm y sobie z Kubą, co m ia ło  m ie j
sce. On m ia t in fo rm acje , że m y nie 
chcem y, ja - że on nas nie chce.

Czy K atarzyna  K anclerz jes t

taką „czarną dam ą” polskiego rynku 
muzycznego?

Nie w iem . M am  nadzie ję, że to  
jes t ty lko  czarna legenda, że ludzie  
się zm ien ia ją . Kaśka zrob iła  dla nas 
dużo bardzo dobrych rzeczy, ale i ta 
k ich , które  te  rzeczy dobre zepsuły. 
To było daw no, by ły  e m o c je ... N ie 
w iem , jaka  ona jes t teraz.

Najważniejsze, że i zespół Hey, 
i Piotr Banach poradzili sobie bez 
Katarzyny Kanclerz dalej.

Jasne! I zespół Hey poradził sobie 
bez Piotra Banacha, i Piotr Banach 
bez zespołu Hey. To pokazuje właśnie 
piękno św iata i p iękno życia - nic nie 
jest dane na zawsze! Jednych to m ar
tw i, a m nie to  cieszy. Gdyby coś było 
dane na zawsze, oznaczałoby to  po 
prostu stagnację, trwanie, skostnienie. 
Następują zmiany, cały czas jest coś 
nowego - to  jest sm ak życia. Tego się 
będę trzym ał.

po koncercie...

Jak po urodzinach Hey?
Na u rodz inach  byto bu rzow o ! 

To oczywiście przenośnia dotycząca 
pogody. W iadom o, co się wydarzyło 
- Hey m usiał przerwać koncert z po
wodu burzy. Moje granie... Wszedłem 
na scenę na początku burzy. Zaczęto 
w iać i padać. Część ludzi w  popłochu 
ukrywała się przed deszczem. Z tego, 
co w iem , to sporo osób przegapiło mój 
występ. W ydawato m i się, że może 
być w iększy problem  ze w spólnym  
graniem , ale było dobrze!

Żałujesz, że pogoda pokrzyżowała 

W am  szyki?
Szkoda, przede w szystkim  ludzi, 

k tó rzy  p rzy jecha li spec ja ln ie  na ten 
koncert i na pew no czu li n iedosyt. 
Ale w iadom o, nie była to  w ina  ani 
H ey’a, ani n ikogo innego. Po prostu 
nie dop isa ła  pogoda i ty le .

Czy choć przez chwilę poczu
łeś się znów jak  w  swoim zespole; 
jakbyś nigdy nie opuścił Hey?

Nie byto problemu ze wspólnym 
graniem, bo ten kawałek został zacho
wany w  takiej formie, jak kiedyś. Oni nie 
wykonywali go beze mnie. Ten utwór 
nie dostał Heyfowego stylu, który jest 
mi obcy. Była to  chwila wspomnień. 
Natomiast ponowne wspólne koncer
towanie nie wchodzi w  grę. Muzyka 
powinna być formą komunikacji między 
ludźmi, wypowiedzi. Nie czymś takim: 
„ja lubię coś innego, ty lubisz coś innego, 
to  spotkajmy się w  pót drogi” . Po co? 
Ja robię swoje, w y robicie swoje.

Niesnaski, które byty między Tobą 
a zespołem, zostały zażegnane?

N iesnaski po legały na tym , że 
nie m ie liśm y  ze sobą kon taktu . Nie 
w iem  czy to  się zm ien i, czy n ie ... 
Zobaczym y, czas pokaże.

Obserwowałeś jeszcze pozostałe 
dwa dni festiwalu?

Nie, ponieważ graliśmy nazajutrz na 
drugim końcu Polski. Musieliśmy ewa
kuować się wcześnie rano, żeby prze
jechać 5 0 0  km. Żałuję, że nie mogłem 

zostać, bo bardzo chciatem zobaczyć 
projekt Koledzy, czyli Waglewskiego 
z Maleńczukiem na żywo.

R ozm aw ia ła  SYLW IA GRYGIEL
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Fragment rozmowy z Martą Abramowicz, 
psychologiem Kampanii Przeciw Homofobii

Straszny
dylemat

Jesteś osobą homoseksualną? 
- świat nie musi wiedzieć

Statystycznie w szkołach ponadgimnazjalnych Ziemi Jarocińskiej jest prawie 190 osób de
klarujących orientację homoseksualną. Na „ogólniak” przypada statystycznie 43. A jak jest 
praktycznie? - W  LO nie ma żadnej osoby homoseksualnej - twierdzi dyrekcja placówki.

Z  ja k im i  p ro b le m a m i o s o b y  
h o m o s e k s u a ln e  n a jc z ę ś c ie j s ię  
do  p a ń s tw a  zg łasza ją?

G enera ln ie  są  to  ludz ie  m łodz i 
z p rob le m em  d o tyczą cym  a kcep 
ta c ji ich  o r ie n ta c ji se ksua ln e j. To 
p ie rw sza, s tosunkow o  duża, grupa 
p rob le m ów . O soby z m a łych  m ia 
s te cze k , z w y k le  p is z ą  o ty m , że 
są  ju ż  na g ran icy  w y trz y m a ło ś c i, 
że c h c ą  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o , 
że n ie  m a ją  z k im  p o ro zm a w ia ć ... 
P iszą, że ich  sy tu a c ja  je s t tra g ic z 
na. O c z y w iś c ie  w  p rz y p a d k a c h , 
k ied y  k toś  w s p o m in a  o sa m o b ó j
s tw ie , to  s ta ra m  się n a m a w ia ć  do 
bezpośredn iego i ja k  najszybszego 
ko n ta k tu  z p s y c h ia trą  lu b  p sycho 
log iem . Jeś li chodz i o in n ą  g rupę , 
są ludz ie , k tó rzy  ju ż  zaakcep tow a li 
sw o ją  o rie n ta c ję . To tro ch ę  starsze 
osoby, k tó re  a lb o  m a ja  p ro b le m  
w  zw ią zku , a lb o  z ro dz ica m i, z Co
rn ing  o u tem  - ja k  pow iedzieć rodzi
co m . Trzecia g rup a , to  są  m a tk i, 
o jc o w ie , b ą d ź  ro d z e ń s tw o  osób  
hom oseksualnych, które przychodzi 
a lb o  z n im i, a lb o  sam o, bo  tru d n o  
im  p o ra d z ić  so b ie  z ty m , że ich  
d z ie cko  czy ro d ze ń s tw o  je s t h o 
m oseksua lne .

N o w ła ś n ie , ja k  p o w ie d z ie ć  
ro d z ico m ?  To je s t tru d n e .

To je s t  t ru d n e . O c z y w iś c ie . 
A le  s p ó jrz m y  na to  z te j s trony, że 
to  ro dz ic  je s t osobą, k tó ra  m a się 
o p ie k o w a ć , k tó ra  m a  w s p ie ra ć . 
Tuta j n ie należy p rzek ładać ciężaru 
o dp o w ie d z ia ln ośc i na dz iecko , ty l
ko na rodz ica , bo to  ro dz ic  ponosi 
w iększą odpow iedzia lność, w łaśn ie  
ze w zględu  na to , że jes t rodz icem . 
Zw łaszcza, jeś li chodzi o o rien tac ję  
se ksua ln ą , na k tó rą  z u p e łn ie  n ie 
m a m y  w p ły w u , ta k , ja k  na ko lo r 
skóry, c h o ro b ę  czy  lew o ręczność.

Ile  je s t ty c h  osób, k tó re  się  do  
p a ń s tw a  zg łasza ją?

T ygodn iow o  udz ie la  s ię  u nas 
o ko ło  d w u d z ie s tu  porad  p raw nych  
i ty le  s a m o  p o ra d  p s y c h o lo g ic z 
nych.

C zy p a n i zd a n ie m  osoby  h o 
m o s e k s u a ln e  p o w in n y  s ię  u ja w 
n iać?

N ie m ogę o dpow iedz ieć  na tak  
p os ta w io n e  p y ta n ie  d la te g o , że ja  
m ogę sob ie  uw ażać , że d ob rze  by 
było, aby osoby hom oseksualne żyły 
u jaw n ione  w  społeczeństw ie , które 
je  a k c e p tu je . N a to m ia s t w  s p o 

łe c z e ń s tw ie , k tó re  n ie  a k c e p tu je  
osób hom oseksua lnych  tru d n o  jes t 
być osobą  ja w n ą  i o tw a rc ie  żyjącą. 
W  z w ią z k u  z ty m , d e cyz ja  n a le 
ży d o  te j o sob y  i je s t za leżna  od 
tego, ile  ona m a w  so b ie  s iły , żeby 
zm ie rzyć  s ię  z rzeczyw is tośc ią . Le
p ie j, ż e b y  m ia ła  tę  s iłę  d la te g o , 
że życ ie  w  u k ry c iu  s tra szn ie  m ę 
czy  i w yn iszcza . C z ło w ie k  w a r iu je  
i w y c o fu je  s ię  z ż y c ia , k ie d y  n ie  
m oże z n ik im  p orozm aw iać  o  sw o 
ich  p ro b le m a c h . W  P o lsce  d u ż o  
o p o w ia d a  s ię  o sw o ic h  d z ie c ia ch , 
żonach, krew nych ... Taka osoba n ic 
n ie  m ó w i, w ię c  ju ż  z tego p ow odu  
je s t sepa ro w an a  i p ode jrzana  d la  
o to c z e n ia , a je ś li p o w ie , że je s t 
ge jem  bądź lesb ijką , też  m oże być 
skazana na to , aby być o dsuw ana . 
Jeżeli osoba czuje się na ty le  pewna 
sieb ie , na ty le  się akcep tu je , że jes t 
w  s ta n ie  p oka za ć , że to  d la  n ie j 
c a łk o w ic ie  n o rm a ln e  i z a ch o w u je  
się  ta k , ja k  każdy  inn y  cz ło w ie k , 
w tedy  o toczenie w  w iększości przy
p ad kó w  ją  a k ce p tu je . D la tego  ta k  
w ażna  je s t p raca  nad  sobą , aby  
z a a kce p to w a ć  to  i czuć  się z tym  
dobrze , sw ob o d n ie . W te d y  o tocze

n ie  rów n ież  zaczyna uw ażać, że to  
je s t n o rm a ln a  sp raw a .

C zy li u k ry w a n ie  sw o je j o r ie n 
ta c ji seksua lne j m oże m ieć  bardzo 
p ow a ż n y  w p ły w  na p s y c h ik ę .

O czyw iśc ie , a le  czasem  dużo  
pow a żn ie jszy  w p ły w  na psych ikę  
m oże m ieć  u ja w n ie n ie  te j o r ie n ta 
c ji. To jes t s traszny d y le m a t, przed 
k tó ry m  s to ją  o s o b y  h o m o s e k s u 
a lne . Tak źle , i ta k  n iedobrze . Ja 
n ig d y  n ie  n a m a w ia m  d o  tego, by 
u ja w n ia ć  o rie n ta c ję  seksua lną  bez 
w z g lę d u  na k o n s e k w e n c je . N ik t  
tego  n ie  p o w in ie n  rob ić . To dana  
osoba sam a m usi p rzem yśleć p lusy 
i m in u sy , w a d y  i z a le ty  s w o je g o  
w y b o ru , sam a p od ją ć  d ecyz ję  i za 
n ią  w z iąć  odpow iedzia lność. To jes t 
bardzo  w ażne .

A  ja k i  w p ły w  na  p s y c h ik ę , 
g łó w n ie  m łodego  cz ło w ie ka , m oże 
m ie ć  d o ś w ia d c z e n ie  a g re s ji, n ie 
to le ra n c ji?

Straszny, traum atyczny. To o b 
n iża z a u fa n ie  d o  ś w ia ta , do  lud z i. 
Powoduje trudność w e w chodzeniu  
w  b lis k ie  re la c je , w  o k a z y w a n iu  
u czuć czy  b yc iu  s p o n ta n ic z n y m . 
N as tęp u je  b lo ka d a , c a łk o w ite  w y 
co fa n ie  s ię , depres ja , bezsenność, 
łą c z n ie  z zag ro że n ie m  p ró b ą  sa
m o bó jczą . S tres p o w o d u je  bardzo  
w ie le  chorób  psychosom atycznych, 
w ię c  ta k ich  konsekw encji d ośw iad 
czenia  p rzem ocy fizyczne j czy psy
ch iczn e j je s t n ie s te ty  bardzo  dużo  
i są  one  pow ażne .

A  ja k  m ożna  p o m ó c  osobom  
h o m o s e k s u a ln y m , k tó re  są  n p . 
w  c ię ż k ie j s y tu a c ji p s y c h ic z n e j?  
Co m ożna  im  p o ra d z ić , co  p o w ie 
dz ieć?

Przede w szystk im  okazać sw o 
ją  a kce p ta c ję , jeś li ona fa k ty c z n ie  
jest, bo udaw anie  akceptacji szybko 
w y jd z ie  na ja w . Jeżeli fa k ty c z n ie  
p rzy jaźn im y się z tym  k im ś, jeś li go 
lub im y, to  na leży okazać w spa rc ie . 
N ie ko n ie czn ie  s ło w a m i. Ta osoba 
o bse rw u je  późn ie j czy  k o n ta k t się 
zm ien ia, czy nie. D latego ta k  ważne 
je s t, żeby ten  ko n ta k t p o d trz y m y 
w a ć , żeby pokazać, że ta  in fo rm a 
c ja  n ie  z m ie n iła  naszego s to su n ku  
d o  te j osoby, i że m y  tra k tu je m y  to  
ja k  każdą  in n ą  w a żn ą  rzecz, k tó rą  
dana  osoba m a nam  d o  z a kom u n i
ko w a n ia . Dość w ażne  je s t n ie  u n i
kan ie  rozm ow y. Jeśli osoba pow ie , 
że  je s t hom o se ksu a ln a , to  m ożna 
p o ro zm a w ia ć  z n ią  na ten  te m a t, 
co  to  d la  nie j znaczy itd ., bo zw yk le  
po coś to  m ó w i. Czasem  w y łączn ie  
po  to , żeby b y ła  to  in fo rm a c ja , a le  
czasem , żeby za sygn a lizo w ać , że 
je s t je j tru d n o , bo n ie  m oże poro z 
m a w ia ć  o  ty m  z ro dz ica m i. Trzeba 
po  p ros tu  ro zm a w ia ć  z n ią  na ten  
te m a t, n ie  tra k tu ją c  tego  an i jako  
sensac ję , an i z o b o ję tn ośc ią .

R ozm aw ia ł K A R O L GÓ RSKI

Czy m łodzież jest toleran
cyjna? - Muszę powiedzieć, że 
od k ilku  ju ż  la t  n ie  obserwu
je m y  tzw. kocenia. Uczniowie 
zawsze mogą znaleźć sobie  
ja k iś  o b ie k t kp in , ch o ćb y  
z powodu innego ubrania czy 
zachowania, a le  ostatnio n ie  
zdarzyło się, żeby się z kogoś 
wyśmiewano - twierdzi W itold 
Bierta, w icedyrektor Zespołu 
Szkół P onadg im naz ja lnych  
nr 2 w  Jarocinie. Tak samo 
twierdzi dyrekcja „ogólniaka” .
- M o im  zd a n ie m  m ło dz ież  
je s t  coraz ba rd z ie j to le ran 
cyjna. (...) O s iln e j n ie to le 
ra n c ji czy b raku a kce p ta c ji 
dane j osoby n ie  dociera ły  do 
nas żadne sygnały - zapew
nia Dorota Andrzejewska. Nie 
innego zdan ia  je s t Urszula 
Goling, kierująca ZSP nr 1.
- W  te j c h w ili Europa tak się  
zmniejszyła, św iat się zm nie j
szył, że ju ż  nikogo n ie  dz iw i 
k o lo r  skó ry  czy  w yznan ie . 
P rzyna jm n ie j na naszym te 
re n ie  ja  n ie  zauw ażam  ta 
k ich  rzeczy. W ydaje m i się, 
że je s te śm y  coraz b a rd z ie j 
to le rancy jn i - m ów i. Spora
dyczne p rzypadk i w yśm ie 
w an ia  się z kogoś zdarza ją  
się w  Zespole Szkół Ponad
gimnazjalnych w  Tarcach. Jak 
tw ierdzi dyrektor tej placówki
- S ław om ir Adam iak, dzieje 
się tak  dlatego, że m łodzież 
z tęrenów  w ie jsk ich  nie ma 
wybujałych wyobrażeń o życiu 
nietypow ym  i często podąża 
u ta rty m i sch e m a ta m i. A le 
u czn iow ie  p o tra fią  też być 
w obec siebie życz liw i i ser
deczni. - Są w naszej szkole  
osoby n iedow idzące. Spoty
ka ją  s ię  one z  życzliw ością  
in n y c h  u czn ió w  i  uzysku ją  
pom oc  w  sytuacjach, k iedy  
trze b a  coś p rze d yk to w a ć , 
w ype łn ić  czy uzupe łn ić  no 
tatki. Są również osoby, które  
m ają trudności w poruszaniu  
się. M łodzież n ie  je s t  wylew
na, a le  w m ia rę  m ożliw ości 
pom aga  - p rzekonu je  A da
m iak.

Róbcie w domu 
po kryjomu!

„W iększość ge jów  i les
bijek ma do perfekcji opano
w aną sztukę udawania osób 
heteroseksualnych. Wystarczy 
używać takich gramatycznych 
fo rm , na podstaw ie których 
n ie  da s ię  w y d e d u k o w a ć  
p łci partnera, a lbo zm ieniać 
za im ki i zaciągać podobnie  
ukryw a jącą  się koleżankę - 
lesbijkę, do stworzenia iluzji 
szczęśliwej pary. W ystarczy 
u ru c h o m ić  m e c h a n iz m y  
cenzury w ewnętrznej i nigdy 
nie w sp o m ina ć  o w ażnych  
osobach  w  naszym  życ iu , 
w  końcu rozm ow y o pogo
dzie też mogą być głębokie 
i interesujące. Wystarczy opa
now ać typow e zachow ania  
heteroseksualnego studenta 
bądź studentki i pogratulować 
sobie zdolności ak to rsk ich ,

p rzydadzą  się w  p rzysz ło 
ści chociażby przy szukaniu 
pracy. W  skrócie, wystarczy 
trochę się pomęczyć, a św ia t 
będzie piękny, heteroseksu
alny i jednakowy, zaś ci nie
jednakow i m ogą pochow ać 
się w  p iw n icznych  klubach 
albo w łasnych dom ach, w y
chodząc naprzeciw żądaniom: 
Róbcie w  domu, po kryjomu!” 
- czytam y na stronie interne
towej www.hom oseksualizm . 
pl. No właśnie. Czy homosek
sualni uczniowie pow inni się

G ry  ta k ie  ja k  ta  „Z a b ij G e ja ", u m ie szcza n e  w  In te rn e c ie , z p e w 
n o śc ią  n ie  p o m a g a ją  w  z w a lc z a n iu  h o m o fo b ii

do tego przyznawać i, z jakim i 
reakcjam i mogą się spotkać 
ci, którzy się na to zdecydu
ją?

Zdaniem  Jana Szczerba- 
nia, nauczyciela m.in. wycho
wania dożycia w  rodzinie i re- 
ligii, osoby homoseksualne nie 
pow inny się z tym  afiszować.
- M oje pog lądy są znane. To, 
że ktoś je s t homoseksualistą
- św ia t n ie  m us i w iedzieć. Ja 
ta k  sam o, na w ychow an iu  
seksualnym , n igdy n ie  w yp i
suję sobie na czole, że jestem  
heteroseksualny. M ó j wybór, 
św iadom y wybór - to p rak ty 
kuję. Po co s ię  ujawniać, po  
co nag łaśniać itd .?  (...) Na 
pew no n iczem u to n ie  służy. 
Lepiej prywatność zachować. 
Jak ja  to m ów ię: „dm uchać, 
chuchać na z im n e "  - tłu m a 
czy nauczyciel i jednocześnie 
zapewnia: - N aw et gdybym  
wiedział, że uczeń czy któryś 
z m oich  kolegów je s t ge jem
- sza cu n e k  i  ja  n ie  w ch o 
dzę w jego  życie. I n igdy nie  
usłyszy ode m n ie  ja k ie g o ś  
uszczypliwego zdan ia . Mniej 
radykalne poglądy ma wicedy
rektor „dw ó jk i". - G eneralnie  
uważam, że n ie  m a pow odu  
do ukryw ania swojej o rien ta 
c j i  seksualnej, a le  z d rug ie j 
s tron y  w szko le  n ie  m uszą  
j e j  m an ife s to w a ć . Ważne, 
aby w  p rzypadku  w ystąp ie 
n ia  ta k ie j s y tu a c ji, p rzede  
wszystkim  dużo rozm awiać, 
za ró w n o  z m ło d z ie ż ą , ja k  
i  taką osobą - m ów i B ierła. 
P roblem  z o d p ow ie dz ią  na 
pytanie: „Czy uczeń hom o
seksualny pow inien ukryw ać 
swoją orientację seksualną" 
m ia ła Dorota Andrzejewska, 
dyrektorka LO. - N ie  w iem . 
N ie um iem  odpowiedzieć, bo 
n ie  w iem  ja k  zareagowałaby

klasa, środowisko. Myślę, że 
n ie  m am y tak ie j osoby, więc 
n ie  m a p ro b le m u  - w y t łu 
maczyła. Byłem jednak bar
dziej dociekliwy. - N ie  m ają  
państw o  hom oseksua lnego  
ucznia, czy hom oseksualne
go ucznia, k tó ry  pow iedz ia ł 
o sw oje j o rien tac ji?  - zapyta
łem . - Myślę, że a n i tak, a n i 
tak. Ja n ie  znam takiego przy
padku  - padła odpowiedź.

0, idzie gej!
N ik t z dyrekcji szkół nie

zna ł ani n ie s łysza ł o tym , 
żeby jak iś  uczeń hom osek
sua lny o tw arc ie  pow iedzia ł 
o sw o je j o rie n ta c ji. Z a k ła 
d a ją c  je d n a k , że z ro b iłb y  
to, jaka reakcja m ogłaby go 
spotkać? N ie to le ranc ja  czy 
niechęć? - Myślę, że nie. To 
je s t rów nież kwestia w spół
pracy pedagoga i psychologa 
z tą osobą. Jest to  na pewno  
trudne, bo to je s t nowy tem at 
i  myślę, że w ie lu  dyrektorów  
czy nauczyc ie li n ie  spotkało  
się z ta k im i sy tuac jam i i  n ie  
wiedzieliby, co zrobić. Jeże li 
stykam y się z czymś p ie rw 
szy raz, to  sam a m oże n ie  
w iedzia łabym , od czego roz
począć. To je s t rola psycholo
ga, pedagoga, a może nawet 
katechety i pracy z uczn iam i
- odpow iedzia ła  Dorota A n
drze jew ska. Z odpow iedz ią  
na p y ta n ie  p ro b le m  m ia ł 
S ław om ir A dam iak. - Trud
no pow iedzieć, co  by było. 
N ie  py ta łem  m łodzieży o to
- p rzyznał dyrektor. W  m ło 
dych  w ie rzy  W ito ld  B ierła .
- Może zdarzyłoby się, że ktoś 
powiedzia łby: „O, idz ie  g e j!”, 
a le  w  bezpośrednich, indyw i
dua lnych  kon taktach  raczej 
nie występowałyby negatywne 
nastaw ienia.

Nie ma rażących, 
dziwnych., innych 
zachowań...

O tolerancji rozmawia się 
na lekcjach wychowawczych 
i wychow ania  do życia w  ro
dz in ie . - O to le ra n c ji m o ż 
na m ów ić  zresztą wszędzie  
i  tak ie  tem aty  na pew no są 
poruszane - zapewnia W itold 
Bierta. Można, ale czy szkoły 
propagują tolerancję? - Żad

nych specjalnych dz ia łań nie  
pode jm u jem y, bo tu ta j, na

wsi, je s te śm y  ugruntowani 
w tra d yc ji chrześcijańskie]- 
(...) Jesteśmy szkołą opartą 
na tradyc jach  i  n ie ma ra
żących , dz iw nych , irmyc 
zachowań, które wywoływa
łyby jak ieś  radykalne reakcje 
- m ów i S ław om ir Adamiak- 
A czy zachowanie osoby bo 
m oseksua lne j, która o tym 
m ów i, jes t dziwne? - Chce 
pan  ze m n ie  na siłę  coś wy 
ciągnąć, a ja  s ię  PanU n'k»

dam. M am  powiedzieć „ i
a lb o  „n ie "?  Ja tak nie p°  
wiem . N ie  m a u nas skraj 
nych zachowań - skrajnyc 
w żadnym kierunku. (■■■)' 

daje Adam iak
KAROL GÓRSKI

Statystyczna liczba ° s°k  . 
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